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P i a n n i c ł P a t ą  y p r y j m u j ą :

■lijtaową: Administracja „Nowej E-Ionry* I wsuyztkii nriędy ja t .u w s : aiejteow ą: 
W wi nuuoya „Nowej ftaforr-y*. — &I0r-». t  1 - w Elynka. — Aęensya -7 r op u
t A. Salomonowej, o] ' Szozepai ca 9; Biuro denników 1L Hnpczyca, ul. Jagiellońska 7;

Trafiła w Snkiennlcach 
Zariejsoora pf—orem łę I o jłi ter a (m*eraty) prryjmrjic we Lwowie Biura drsnnlkńw 
A Bnckstab, ulica Ł-jrola Ludwika L. 91. — 8.’ Pokoławski, ulica Jagieliońtka 9 -  
W JaroUawła A. Amator. — W Tarnawie M. ReckacL -  W Wiedniu: He go* -r f t .  
aehmied (spriada* oddzielnych run.frów;> 1 TTolliaile P M. Dukes Isehf.. ify 
A 17ogier (tak** w F« nborgr Frani *nreU n, M.. Berlinie, Lipski., P « y ’m i WroiAW* ).
R. Mcsse (takie w Berlinie iism łm rgo 1 o n a o h iw  i Norymberdzel. — Ti. Sesalek TWollneiiW. - 

W Paryża Seoidti Mutnelle Je Fnbli)it< A. Lor tte iire ..en x , R io  RoLgem i  4. 
Ogłoszenia (inaeraty) przyjmuje Admuustraoya „Nowej Refertry* aa opłat* od miejse: wicr 
■ta dribnem jtaaem  (petit) i i  pierwsiy r u  20 h„, z t  kaidy następnj ras po 15 h. — Nade 

tlane po 60 k. ©d m e n w  i r  k t ś d j  rat.
W ety pabllezna p« 9 kat. od wiersaa. C ila-1 tabelarj )«ay, o ju w j ,  skomplłkowuu” pior.r.zy

raa 40 tal.
Zatąoznłk] io  „Howej Reformy* (prespekty, cyrkularw, ogłoszeni* itp.) pnyjmnj© iię ba ©cny
2 kor. od 100 BfE. dla aamiejsoowyck, a 1 kort od 100 eg z . dla miojsoowyafc prennunratortw

^ a w l © s z @ i i i ©  f c p o n l
(Telegr. „2f. Reformy"),

Rokowania pokojowe.
B u k aresz t, 31 lipca. 

D elegaci pokojow i zebrali się  w czoraj o g o j  

dzfn ie czw ai, po południu w r i u M ™  
sp ra w  z a g r a n i c z n y c h  na  p ierw sze P ° j « |e : 

W łaa ze  rum uńsk ie p o c z y n u y  zarządzenia, 

i o  gm achu  m in is te rs tw a  n ik t n ie  w8^  
ie tn  wsrepn. P rzed  g m a c ^ m  m m .s te .s tw a  

z n a c z n a  liczi)* ciekaw ych.

Zawieszenie brom.
Bukareszt, 31 linca. 

K onlerencya pokojow a ze- 
gudzinie 4 popołudniu w mi-

b r* '“ aie

(A.g. rum uńska), 
b ra ła  się w czoraj oDraia . «--• -  ' an icznyCh. Z araz  po wza- 

“ iSl p l , U s t a w i s n i u ,  rozpoczfjły »i« lokow a- 
' • mIi toc r j  z nadzw yczajną nprzojm ością. —  
^ re zy d e n t m inistrów  i m .m ste r sp raw  zag ran i- 
L 4 h  M a j o r e s c u  p ow ita ł o h e c n y tt im ie
niem  - ró la  K aro la  i  rząd u  rcm nóskiego. P re z y 
d en t m inistrów  P a s i e  z prosił im im iom  re p re 
zen tow anych  ua k o n fe ren c y  państw  p rezyden ta  

m in istrów  M ajorescu, aby oh ją ł sta łe  p m  
m etw o  obrad. M ajorescu p rzy ją ł tą  propozycyę

w śród oiclasków delegatów .
N a s t a n ie  z a b ra ł głos p rezyden t min.Jtrów 

V e n i z e l o s  i złożvł ośw iadczenie, i e  delegaci 
greccy p r /y jm u ją  propozycję eo do przerwy
w krokach nieprzyjacielskich.

M in is te r  T o n c z e w  d a ł w yraz nadziei, ie  
w szy s tk ie  m is je  ożyw ione są  poaobnie pokojo
wym  duchem , co bu łgarska .

N astęp n ie  p rze rw ano  posiedzenie i .a .-iow cy 
w ojskow i w y p r a c o w a l i  t e k s t  k o n w e n  
w e n c y i  o z a w i e s z e n i u  b r o n i .

P o  podjęciu  posiedzenia k o n ie re n e y a  za 
tw ie rd z iła  p ro to k ó ł w ojskow y o w strzy m ali u 
n a  p ięć  unl k ro só w  n iep rzy jac ie lsk ich . P rz y 
wódcom  poszczearólDych delegacyj w ręczono po 
cz te ry  e^rzeniplarzb tego  pro tokołu  z polece
niem , aby te leg raficzn ie  zakom unikow ali go g łó 
wnym k w a f ^ aw . - - — * —"  • . •

w l  i y v  JBpfcłnoinoenicy z zadowolc c in stw  isr- 
d z a ią , że z a w l e s z - n i o  b r o n L  l O b t a ł o  

u i . i .  n r ż v i e t e .  —  K onterencya

odroczyła się do d | a j _ g S  * P° Po}udUi3-
B u k ares if . 31 lipę*?

.  . o godzinie 6 w.e-
V e n b e lo s  z o s ta  ł ^ y egó n a  andyencyi. 

czorem  przez kro ia
P r o p o z y j y f l  B u ł g a r ó w .
r  f  B u k a resz t, 31 lipca.

i nfer >ncvi p rzedw stępnej le iegaci hał- 
j la  kon y  P - n t o n o m i i  M a c e d o -  

garscy_ poruszy de]e?aci ośw iaaczy]j( iż
1 o J  i1vflkn

gaci serb scy  i g reccy  się n i e  z g o  u z ą.
Ze s tro n y  g reck ie j, ja k  słychać, ośw iadczają, 

że K a y a l l a  m u s i  n a l e ż e ć  d o  G r e c y i .
W  każdym  raz ie  delegaci będą mieli bardzo 

w iele trudności do pokonania ta k  że w-ątpią. 
czy ud a  się doprow adzić do porozum! n ia n

Pre„S usdRlCavrSCorrosp.“ ^onosi z K oostan tync 
pola, że  - :ad byłby gotów  zm ienić sw oje n.e- 

c j,c  m e  stanow isko  w  sp raw .e  dryanopol- 
sk ie j. n ie  ma je d n ak  odw agi w ystąp ić przeciw  
party i w ojskow ej. —  R ząd  je s t prz°konany, że 
gdyby  w ydał arm ii rozkaz opuszczenia A a 
nopola, a r m i a  n i e  u s ł u c h a ł a b y  g o . W o 
bec tego  n ie wiadom o, czy m ocarstw a n ie  będą 
zm uszone do ja k ie jś  energicznej akcy i przeciw  

T urcy i.

M o żliw o ś ć  w sp ó ln e j a k c yi A u s t r y i  
i R o s y  i.

B eri n, 31 lipca. 
„K reuzztg* og łasza  k o resp o n d e n cy ę , pocho

dzącą z W iednia, ja k  się zdaje, i n s p i r o w a 
n ą ,  k tó ra  zajm uje się  w idokam i rokow ań poko 
■owych w B ukareszcie , a  w  szczególności om a
wia rów noległość in te resów  A u stry i i Rosyi. — 
Inform ator dziennika ośw iadcza, że tw ierdzenie ,

jakoby a ię Jz r  “ Ros«  !a i
I  p o A m ie a g  j * t  P7» ' “ >• ' m6J  z “’
d a y . , 0  j e a j c . e  o i e

b raM ^  K jfc !a
w s p ó l n e j  a k c y i  A u s t r y i  i a  j  

B a ł k a n i e  n i e w ą t p l ^ -  i e  i s t n i  j .
Możemy zapew nić —  oświ ideza dalej infor 

mut0 __ że w W iedniu is tn ie je  skłonność do

szczerej w

Serbscy
nie n ad a je  się

naw et do dyskusyi.
żądania,nie odstąpi od tego

t y c h n i i a s t  z e r w ą

n u -
żądanie to 
j ^ e l i  Bnłgarya
G  r e c y .  * S e r b o  w i e  i ' 8

w , r C i “/  rc J B k - f " * -
poczem ?iero o „ „ t r a f i ł y  n a  8 t a  
p ia ; S erb ią  i  G recyą, n a t r a i i t y

n o w c z y  o p ó r .
nn m iiuu nn a ro la  Rumunii.
D O ir  “ bu a re sz t, 31 l ip c * -^

■ rra w >1i a Kv i  r o z p o c z ę c i  «W
O n iv ersu l“ P»f . ojow ej: g p e ł n e c i e

. i.^nferfincyi P — w n e m. Da
koniecznegoż y c z e ń  r n n . w yw arcia

„ c S r . T b y O c b
s ta w ia li r t j t  p rzesadnych  wi

t0 możność 
wply« 8
^ Ś w . ^ C n j T e s t  rzeczą, aby Bntgarya . . .

iesp raw ied liw ie  t r a t lo w a n ą  i u a  b j i j i "  
aby n ie  pozbaw iono je j owoców 

Dziennik o strzeg a  przed p rze

była nie
so ju sz rik ó w

żądaniam i, k tó re  m ogłyby ^ p o ^ o a u w j
Państwa bałkańskie F°"

s i ę  m

' “ ‘ “ Ń i e p l w n e  w i d o k i  r . k o w  A J  
N ie p o w  W iedeń, 31 h p c a r

, . .„Ti-h rozpoczętych
W idok i rokowań pń^°3 ’ bardz0  n i e -

w czoraj w Bukareszcie, są ^w ili nadeszła
p e w n e .  W  o sta tn ie j j " ; z B u ł g a -
w iadom ość o aowej wm lkiej n ie po-
r ó w  p o d  D  z u m a j a, 
działa ło  n sp o k f ja jąco  n a  > *"•

spólnej pracy w  in te resie  pokoju i że 
Śazouow  \ > t M  kilku dniam i dobrowc nie .św iad
czy, am basadorow i au s try a ck iem j w P e te rsb u  ■ 

n b r  Thurnow i, ze czuje się  zrdow olonyra, iż 
może stw ierdzić , że p o l i t y k a  w i e d e ń s k a  

i p e t e r s b u r s k a  i d z i e  r ę k a  w r ę k  
mm tc z y ^ iS e re  nic sio n ie  stało . P on iew aż
jtd n a k  w W iedniu  i P e te r-b n rg n  p anu je  p rze 
konanie, że zb y t w ielkie osłab ien ie B u łg ary i  z *  
kłóciłoby rów no.vag“3 n a  B alkanie- Roaya i f»n- 
s try a  raosrą postępow ać w spólnie, .o ła  in  leń- 
sh ie  przyszły  też  do p izekonan ia , iż b a ł k a ń -  
s k t  p o l i t y k a  r o s y j s k a  n i e  z m i e r z a  
j u t  w i ę c e j  d o  u t r z y m a n i a  m i l i o n a  
b a g n e t ó w  * w i ą z k u  b a ł k a ń s k i e g o ,  s k i e 
r o w a n y c h  p r z e c i w  A u s t r y i .

Paryż, 31 lipca.
.T em ps*  donosi, ż r  m iędzy A u s t r y ą  a  R o -

s y ą  t o c z ą  e i e  u k ł a d y  w  s p r a t i  i e  p r z e d 
s i ę w z i ę c i a  w s p ó l n e j  a k c y i  w r a z i e  
d a l s z e g o  o p o r u  T u r c y i  w  k w e s t y i  
A d r y a n o p o l a .  R o s y a  m i a ł a b y  w y s a 
d z i ć  w o j s k a  n a  w y b r z e ż u  m o r z a  C z a r 
n e g o  k o ł o  M i d i i ,  a  A n s t r y a  n a  w y 
b r z e ż u  m o r z a  E g e j s k i e g o  k o ł o E n o s .

Dalsze uchwały konferencyi 
ambasadorów.

Londyn, 31 li,'ca .
N a onegda jsz jm  posiedzeniu am basadorów  u 

chw alono w e z w a ć  S e r b i ę  i C z a r n o g ó r ę  
d o  o p u s z c z e n i a  t e r y t o r y ó w  a ,  a .

k  i e h w  ja k  najk ró tszym  czasie. —  P o stan o 
wiono t e t  poczynić w B elg radzie  i w A ten a r^  
k ro k i d la  zabezpieczenia m niejszości mahome- 
ta ń sk ie b  i a lb ań sk ich  n a  te ry to ry a eh , ja k ie  p rzy 

p ad n ą  S erb ii i Czarnogórze.

Rzad angielski wubec T u rc y i.
Londyn, 3 L lipca.

Wiedeń, 31 lipca. 
Tntejsze poselstwo greckie otrzymało urzędo

wą wiadomość, p o t w i e r d z a j ą c ą  d o n i e 
s i e n i e  o w i e l k i e j  k l ę s c e  B u ł g a r ó w  
p o d  D ż u m a  ja.

Paryi, 31 hpca. 
Dzienniki donoszą z Aten: Straty w ■ ':t'  rle 

pod Dzumaja były olbrzymie. Grecy mieli 10 000 
zabitych i rannych. Straty bułgarskie mają być 
dwa razy większe.

Bombardowanie W id d yw a .
Bukareszt, 31 lip 

*Universul“ donosi, że w ojsko se rb sk ie  _am- 
barduje W iddyń.

Bukareszt, 31 .ipca. 
(Agencya teł. rum.) Prezydent serbskich mi- 

ni>trów P a  s i c z  uświadczył sic za tem) .h 
kwestyę Widdynia zasirzcdz dla konfersncyi ,u- 
kareszteńskiej.

K r y t y c z n e  oolożenie w  S o fii.
Berlin, 31 l in '' 

„Loc. Anzeiger* ogłasza list z Sofii, w któ
rym czytamy: Miasto zamieniło się v jeden 
wielki szpital. W  oddaleniu yO kilometrów o 
miasta ustawione są obleźnicze aiir :ty rumuń
skie. Każdy pyta się. Czy dostaniemy jeszcze 
dzisiaj chleba? Różnice miedzy bogatymi a ubo
gimi znikły zupełnie, Wszj ‘kie mi «.ta nad Du
najem opuszczone. Ludność ucit a do Sofii, 
gdzie mimo cugłego pow Jyw anr w?zy. kich 
zdolnych do Lmni w szeregi ai mu, zi .a du, e się 
przeszło 250.000 ludzi. Yfazysl j ie SZI ::'ał0 Prze' 
pełnione. Ogromnie odczuwać się daje brak le 
karzy. Przed koszarami tłumy ż irzą wprost^ u 
żołnierzy Ceny środków żywności poszły nie
bywale w górę. Kilku by,v i ministrów opu
ściło Sofię. Przed domem Danewa stoją silne 
oddziały wojska.

Ze źró d e ł b u łg a rsk ich .
Sofia, 31 lipca. 

Armia generała Petrowa maszeruje z powo
dzeniem przeciw Serbom Koło Mehomii Bułga
rzy zmusili wojska greckie do ucieczki.

G rg a n iza c ya  niem iecka w  C zech a ch .
Praga, 31 lipca.

Prezydyum byłego niemieckiego klubu sejmo
wego uchwaliło utworzyć narodową organizację 
dla całej ludności niemieckiej w Czechach, Or
ganizacja ta  ukonstytuuje się 7 września w Ko- 
motowie, gdzie ustanowione będą wszystkie żą
dania narodowe Niemców czeskich. Organizacja 
ta  składać się będzie z 250—300 członków, a 
mirnowicie z dotychczasowych posłów niemiec
kich do Sajmu czeskiego i z debgatów, wybra
nych przez wyborców w niemieckich okręgach 
wyborczych sejmowych. Będzie to stała organi
zacja  narodowa, która wybierze wydział, skła- 
daiącj się. z 25—30 członków. Wydział ten pc 
ukonstytuowaniu uda się we wrześniu do Wie
dnia, gdzie oświadczy premierowi, iż Niemcy 
gotowi są du nowych rokowań ugodowych, je 
dnak rokowania te będą musiały opierać się na 
tych podstawach, jakie organizacja niemiecka 
w Koraotowie uchwali.

T e l e g r a i  t y

Pierw szy dnży ton  tych pnblikaoyj (620 s łron 
folio) obejmojąey rzeieg naukowo opracowanych 
referarów, oplnij i materyalów, pióra wybitnych 
fachowców, ukazał się już w druku. Następny tom 
zawierać będzie stenograficzny protokół obiad kon
gresu.

Ponieważ członkami kongresu mogą być tr.kż# 
władze, urzędy, zw!azki i stowarzyszenia, inteieso- 
wane sprawami ochrony dzieci, przeto insty tucje 
te nawet nie wysyłając delegatów będą mogły za 
opłatą 10 R nabyć dla swych bibl u .e r  cenne wy
dawnictwo, odzwierciadia iąoe najnowsze poglądy 
na sprawy, nad któremi kongres będzie debatował

W  Salchnrgu zawfąz ł się kom itet miejscowy, 
który się zajmie przyjęciem uczestników kongresu 
i dostarczeniem Im kwater. Bliższe szczegóły w tym 
kicrnnkn podane będą do wj lomości w ostatecznym 
programie kargreBU, który ogłoszony zostanie z po 
czątkiem sierpnia b. r. 1

Krakowska seksy a krajowego komitetu dla spraw 
ochrony dzieci (biuro sekcyi miełci sin w Bskreta- 
ryacio prezydyum są lu krajowego « ższ^g-i) okjjła 
zsstępstwo centralnego wiedeńskiego k-om istu, zaj
mującego się urządzeniem kongresu i ułatw ia prze 
prowadzenid wszelkich formzlaości, oraz rdziela 
bliŻBzych inforraacyj.

K ro n ik a  w o je n n a .
K onstan tynopol. Następca tronu J u s  s u f  I z

z e d i n  i najstarszy Byu sołtana Z i a  E d d l n

przybyli wczoraj do Adryanopola, gdzie przyjęto
ich nr der u r o c z y ś c i e .  seępca tronu wygłosił prze
mowę, r  k tó r e j  p-dŁ Ósł. d Ia  T u rc y i było b a r
dzo boleBrem  w ydaó n lo p rz y j-c le lo w l d ra g ą  sto licę , 
miasCo A d ryanopo l. D z ięk u je  B  >g-u, że  d z ięk i w a le 
czności armii zu»wu to miasto zdobyto .

*
P ary ż . „M atio“ ogłasza rozmowę z Enw er be

jom, który oświadczył sprawozdawcy: Proszę po
wiedzieć Europie, że Adryanopola nigdy nie opuś
cimy, N ikt nie będzie w stanie wyprzeć nas z tego 
starego m iasta  snłtańsklego. W  razie potrzeby 
w alczyć będziemy > posiadanie tego m iasta aż do 
ostatniego żołnierza. To je st niezłomne postanowie
nie całej armii.

** *
B ukaresz t. Poseł turecki wręczył królowi odpo

wiedź sułtana na depeszę króla. W depeszy sułtan 
sta ra  się wykazać, że posiadanie Adryanopola jest 
dla Tnrcyi koniecznem ze względa na obronę Kon
stantynopola I DardjifbWw.

*
* *

K onstan tynopol. J a k  dzienniki donoszą, Bułga
rzy podpalili miejscowość Helidżewe i wielu Tnr- 
ków uprowadzili.

* *
K onstantynopol. Przybył tu  major Fischer, de

legat austryacki na międzynarodową komisję dla 
ustalenia granicy •urecko-bałgarskiej.

z dnia 31 lipca.
Ballestram. Król Rakon odwiedził cesarza 

Wilhelma na pokładzie okrątu „Hohenzollern".

Zamierzone podwyższenie koclyn- 
penta resrata.

Ischl. Ostatnią audjencyą m inistra wojny 
Krobatina n cesarza łączą ze eprawą podwyż
szenia kontyngentu rekruta.

Szpiegostwo na rzecz Enmnofl.
Budapeszt. W Sybioie (Siedmiogród) areszto

wano fotografa Harmana Nascha pod zarzutem 
szpiegostwa n& rzecz Rumunii. Przy aresztowa
nym znaleziono kompromitującą koresponden
cyę-

Sjptnenya finansowa w Ntemozeo*!.
Berlin. Na* wczorajszem posiedzeniu ceDtra)- 

nejro wydziału Banau państwowego wskazał 
prze wodirczący, że stosunki w ostatnim tygo 
dniu nie ukształtowały się tak  pomyślnie, >ak 
tego oczekiwane, nie można więc myśleć o zni
żeniu dyskontu, tembardziej, że sy tuacja poli
tyczna nie doznała jeszcze radykalnej poprawy

?resydest Ensnf n cnra,
Petersburg. Car przyjął wczoraj p rez jaen u  

Dnmy B o d zian k ę  n a  audyencyi, k tó ra  t rw -R  
godziną. R odzianko  p rzed łoży ł sp raw ozdanie

p racach  D um y w n b iegłej sesyi.1
D ż u m a  w  S o i y l .

Petersburg W  Oarycyme stwierdzono śmmr- 
teiny wypadek dżnm y

Sftrćtjt; w Brrc&ionle.
Barcelona. Od wczoraj rana strajk  jest po

wszechnym.

Zaburzenia w SSaroku.
P aryż . Dzienniki donoszą z Tangeru, że no- 

łożenie w Tetuan staje siq coraz poważniej- 
szem. Tubylcy dopuszczają sią rabunków w mie
ście, szczególnie w dzielnicy żydowskiej. Żoł
nierzy hiszpańskich opuścija odwaga. Trzech 
żołnierzy rozstrzelano za us:łowaną ucieczką.

domowa w Chinach.
Londyn. „Times* donosi z Pekinu: Prowin- 

cya Ruan ogłosiła niezawisłość, natom 'ast Nan- 
king poddał sią znowu rządowi północnemu.

W . T a g b la tt“ donosi z P ary ża , Ż6 ta  cofi j h
s c e p t y c z n i 0 n a

Kzau angielski « .  -  * - - ^  UirecLi prze 
a k c y i  o d o s o b n i  o 3 Tracvi z nad-
strzeżony został prze a ■ jab uchronić
mienieniem, ze Anglia *>
T u rcy i p rz e J  je j n a s tępstw am i-

Z p ola  w a lk i.
W ie lk a  k lę sk a  B u łya ró w .

Ateny, 31 lipca-
5 ełów nej k w ite r j  n ad esz ła  tu  n as tęp u jąca  

, onPc7a -g łoszona o fic ja ln ie  p rzez  g reck i sz tab  
depeszą, 6 p( w alk ach  koło S n rit l i  n itiprzyja-

na dobrze ufortyfikowane pozy 
W ojska nasze zaatakowały

z a p a t r u j ą  s i ą  d o ś ć  . h „ ku
r o k o w a n i a  p o k o j o w e  z p o w o a n
w z a j e m n e g o  z a u f a n i a  w ś r ó d  d e  e g
t ó t v  i n i e u f n o ś c i  S e r b i i  i G r e c y i  do 

Delegaci bułgarscy zamierzają zło- 
B a ł g a r y a  n i e  z g o d z i

S i e  o 0 5 V « . a B i « 2 -‘ ', ” ” ': h . ‘ e r 5 * 0' 
“ *« u  . ! . 1 .  J ł i r n n n n m e  a n t o -

B u ł g a r y * -
żyć oświadczenie,

o d s t ą p i e n i e  ż a d - y c h
i k i c h  i p r o p o n n j c

r y ó w b n ł g a r s ' 
n o m i e  M a  c e d o i i >•

Na to oczywiście dele-

t 2 ~ w  i b M W Ń & g ! ’
mn»tv na rzece By y tfń ra  podpalili-

B p W > ; y m  1 L Ł  n a i
garsk ie , gdzie ch ś c ig iją

(Tehgr. „Nowci h e fv  my“.)
P ra g a , 31 lipca.

Krajowa komisja administracyjna uchwaliła 
wczoraj u z n a ć  wprowadzony na podstawie pa- 
tentń. cesarskiego z dnia 23 lipca p o d a t e k  

od  p Jwa .
Postanowiono i f f m k n i  ć z d n i e m  1 s ie r-  

_ L i & p ł a c e  m a r s z a , !  i  k r a j o w e g o  i 
■ z ł o r  k ó w  W y d z i a ł  i k r a j o w e g o ,  a z a 

p r o w a d z i ć  p ł a c e  d l a  p r e z e s a  i  c z i o n -  
■- w k o m i s j i  a d m i n i s t r a c y j n e j .
K Wiedeń, 31 lipca

Nene FrMe Presse“ donos? z Pragi: W ko 
łach n i e m i e c k i c h  « .dzą, że widoki nowych roko
wań Dokoiowych sa dość wątpliwe, tem bardziej. 
Te licz s i e  i  tem, i* ^  przyjuzie dopo-
r  Jn y eb  Jrzesiloń doIi tycznych i parlamentar-

^ 7 ^ 'w i 11 stron podnoszą że ustanowienie kc- 
n isv i adm ijistracyr j jest tylko p o ł o w i c *

m z a r z ą d z e n i e m  i że należałoby stosun 
ki liem iecko-czeskie uiegulować w ten sarn spo 
sób w jaki 'stanowiono konnsyę admmistra-

°y W  Chebie na wiecu, zwołanym przez radyka- 
łó l niemieckim* a< h w r l o n o  p o d j ą ć  j a k -  
r a j e n e i  f i c . n i e j ‘ z ą  w a l K ę  p r z e c i w  
r z ą d o w i  z powodu mekoizystnego dla Niem 
iów składu komisji administracyjnej.

(p u p  i  w a w  peU  M  w  S a l t o .
O trzy m u jem y  u a s tę p u ją c y  k o m u n ik a t:
W  dniaeb 4 — 6 września b. r. odbyć się ma 

w Salcbnrgn II. austryacki kongres: dla spraw 
ocbiony-dzieci. Przedmiotem obrad tego koogresa 
będzie przede^szystkiem  spraw a ustawowego unor
mowania p ra iy  dzieci. Omawiane jrzytem  będą 
szkodliwe skntki nadużywania pracy dzieci, a to 
pod względem moralnym, pedagogicznym, zdrowo
tnym i gospodarczym, Obrady kongresu tccz>ć się 
będą nadto nad kwestyą urzeczywistnienia w Au
stry i t. zw. ochronnego wychowania.

Ochronne wychowanie, przewidziane dla zaniedba
nej młodzieży, ujęte jn i zostało przed szeregiem 
la t w p/zepiay ustawodawczego projektu, który 
niestety z powodu niepomyślnych stosunków parla
mentarnych dotychczas jeszcze nie został defini
tywnie uchwalony.

P o  udziału w kongresie powołani są oficjalni 
delegaci rządu, Kościelnych i innych władz, autono
micznych związków i korporaeyj, członkowie pm 
biicznych ciał reprezentacyjnych, zastępcy i człon, 
kowie wszystkich ztowarzyszeń i zakładów, poświę
conych ochroni) i wychowaniu dzieci, funkryona- 
rynsze stowarzyszeń rehgijnycb, delegtoi i człon
kowie zwiątków i korporaeyj przemysłowych, ręxo- 
dzielniczyoh l rolniczych, jakoteż osoby, należące 
do kół, interesowanych pracą dzieci, dalej osoby 
czynne wogóie na polu pedagogicznem, w końcu 
sędziowie, prokuratorzy, urzędnicy adm inistracyjni, 
adwokaci i lekarze.

W  k ongnsif można wziąć udział 'jqdź  w cha
rakterze członka z wkładką 10 . bądź też w cha
rakterze uczestnika z wkładką 4 K.

K arta  członkostwa uprawniać będzie do uczestni
ctwa w obradach kongresu i wszelkich dotjczących 
uroezystościaoh, przyjęciach i t. p. Członkowie 
otrzym ają też bezpłatnie wszystkie publikacje kon
gresu.

Karta uczestnictwa zapewniać będzie 
prawu, prócz prawa do otrzymania 
'publikacyj.

G o ś c in ?  n p s r y  I m s k i s J .
Luba niewinność", operetka w 3 aktach J. Dor- 

mana, muzyka księcia J . Lubom irtkieg).
Komunikat, zapowiadający wystawienie ope

retki ks. Lubomirskiego, głosił, że „jej muzyka 
jest ltk k a  i melodyjna". Co przez ową „lek
kość" muzyki rozumieć należy, trudno odga
dnąć, gdyż muzyki klasyfikować według „wagi" 
nie można. Na pochwałę nowej operetki po 
wiedzieć więc m«żua jedynie, że jest w niej 
dość wiele —  muzyki. 'Pomysłów melodyjnych 
uderzających odrębnością nie zanadto, le^z kil
ka motywów posiada przecież swój własny ton; 
muzyka interesuje pod względem instrumenta- 
cyjnym, chwilami zdarzy sią jakaś j » rmoniczLa 
pikancerya lub żywszy rytm, na ogół jednak 
koloryt, trącący reminiscencjami, posuniętem 
niejednokrotnie nieco za daleko

Operetka miałaby bezsprzeczną wartość, gdyby 
się opierała na lihrecie, nie wystawiaj ącem nie
raz zbytnio najzdrowszej logiki na przykrą 
próbę cierpliwości. „Lubą niewinnością" jest 
baron Leon, podszywający się dla zabawy to
warzyskiej pod płaszczyk „czystości" • czystego 
bowiem młodzieńca zaślubi jedynie hrabianka 
Irena. Baron, mający za sobą zbyt „nieczystą 
przeszłość, n ie  chce odgrywać dłngo swej ma
skowanej ro'i i odsłania swe grzechy, zyskując 
rękę Ireny Ten schemat treści byłby prosty; 
w operetce jednak, którą koniecznie rozwałko
wać trzeba conajmniej do trzech aktów, owiia 
się go w bawełnę najuiemożliwszyeh, bezpomy- 
słowj ch pomysłów, dających — co prawda — 
sposobność grs:acym do wytoczenia całego arse
nału konizmu.

Prym w zespole wiedzie p. K a s p  r o £ rć  W 0- 
w a, jako Adolfina, mocno przyprószona szionein 
przekwitłej „naiwności"; kuplety drngtego akta, 
poświęcone pruwdopodobniei „der felauen Do- 
nau", a przykrojone dla galicyjskiego eksportu 
„nad szarą Wisełkę" (!!), odśpiewane przez a r
tystkę z niezmierną werwą i humeuem, spowo
dowały istne eksplozye -oklasków. Wszyscy wy 
konawcy, a więc-pp. Brzeska, Blumentalówna i 
Miłowska, pp. Muller i Zaremba, zdobyli sobie 
szczere uznanie słuchaczów zarówno śpiewem, 
jak i grą

„Taniec klasyczny", wykonany przez pp. F ą  
liszewskieb, Burkacką i KoszntsKicgo, był bar 
dzo piękny.

Operetkę prowadził p. Lehrcr w sposób, przy
noszący zaszczyt jego m uzykalności,

D r Józef W. Reits.

l i r ś s i s i k a .
Kraków, czwartek 31 'ipca. 

K a l e n d a r z y *  k o ś c i e l n y :  Ignacego Loy. 
w. i Heleny m.

K a l e n d a i - z y k  a e t r o n o n :  I c s n y ;  Wscbót 
słońca o godz. A min. 1 0 ; zachód o godz. 7 m. 22, 
długość dnia godzin 15 min. 12.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Zmiennie, później zmniejszone za
chmurzenie, chwilami opady, chłodno, żywe w iatry.

O p e r a  i o p e r e t k i  l w o w s k a  w K r a k o -  
k o w i e :  „E w a".

j  b t  a w a o b r a z ó w  i r z e ź b  w Tow arzy
stw ie J zyjaciół sztuk pięknych (nlac Szczepański), 

v  y s t a w a  Z w i ą z k n  a r t y s t ó w  w pawilon5* 
architektury obok parka Jordana o tw arta codzien
nie od 10 rano do 6 wieczorem.

W y s t a w a  p r z e  my s ł o w a  w doi un Towa
rzystw a technicznego (ul. Straszew skiego 1. i s;, 

I ł B i e i m  „ t n o g r a f i c z n e  Mwafte c i  goda, 
11 do 1 w lołndnie przy ni. Studenckiej pod lj 7.

Akademia górnicza w Krakowie. Dowla lejemy 
się, że zabiegi krakowskiego koła architektów w 
spraw ie konluiun na szkice gmachu Akademii gór
niczej w Krakowie będzie uwieńczone pożądanyłu, 
skutkiem. W tych dniach kolo architektów ctrzy- 
mało od ministra robót publicznych pismo z zawia
domieniem, że polecono namiestnictwu we Lwowie 
rozpisanie wyżej wspomnianego konkursu w jaknaj- 
krótszym czasie.

Wiadomość tę należy przyjąć z prawdziwem u- 
znauiem. Swialczy ona, że w traktowaniu prze* 

I sfery decydujące budowli publlesnycł w Galicy! na* 
toBamolstąpił stanowczy zwrot ku lepszjmu. — Niedawno 

wspomnianych (głoBiony konkurs na uni irersytet we L w o rie  * 
Iobecnie zamierzony na Akademią górniczą w i ł
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fcowie, rokuje nadzieję, że w przyszłości ogół ar- ' 
chitektów p-iskicb bęizie miał sposobność współ* 
d J a ł  n a p rry  powstawaniu większych budowli k ra 
jowych.

M iaatłw ania. Ze Lwowa te^fonu ją : Rada Bzkol- 
r a  zamianowała art.-m alarza J . Bukowskiego w Kra- 
bowio nauczycielem zawodowych rysunków zdobni
czych, m alarstw a dekoracyjnego i ornamentalnych 
form artystycznych w IX. klasie rangi w wyższej 
zzkole crzemysłcwoj w Krakowia.

Z W iednia donoszą: A rchitekt Józef Franciszek 
Gałęzcwski został zamianowany zwyczajnym profe
sorem architektury w Akademii Sztuk pięknych w 
Krakowie.

Krwawe zajście. W czoraj przy ulicy Paw iej 
koło hotelu „Austri wynikła Bprzec.ka między 
przechodzącymi tamtędy około go 'z iny  3 po połu
dniu Stanisławem Puchałą, węglarzem, pracującym 
w składzie Węgli p. Blumenfelda, a jego tow arzy
szem Szczepanem Zapiórkowbkim. Sprzeczka zamie
niła się wkrótce w bijatykę, wśród której Zapiór. 
kow sti agoda.l Puchałę nożem w okolicę serca. —  
ClęŻKO ran lego Puchałę opatrzyło pogotowie ra- 
tu i kc«e, Zapiórkowbklm zaś zajęły się władze bez
pieczeństwa.

Z pogotowia ratunkowego. Dcień wczorajszy 
obfitowat w liczne przypadki, z powodu Łterycb 
wzywano pomocy pogotowia ratunkowego. Z po
ważniejszych wypadków wymienić należy: na Kro
wodrzy s a l ł  przy pracy 19-ietni term inator ślu
sarski P i v i r  Spałek, przyczem złamał sobie lewy 
obojczyk. Przy nlicy Bosackiej 1. 26 w yjad ł z okna 
6-letni syn palacza kolejowego Józef N ikliński 
I złam ał rękę.

Niebezpieczną pomyłkę popełniła p. Franciszka 
B., zamieszkała prk.y ulicy N ow owiejskiej zażywa
jąc w miejsce przepisanego lekarstw a znaczną liość 
sublimatu. W e wszystkich tych wypsdkach niosło 
pogotowie skuteczna pomoc.

Ze Sportu. Ogłoszony match zapaśniczy między 
BT.ningfem a W ładysławem  Cygaułewiczem, urzą
dzony 8teraniem  K. Ś. „Craeovia*, zapowiada się 
niezwykle interesująco. Dowodem tego je st szybka 
przedsprzedaż biletów. Zwłaszcza bilety na trybunę 
należy wcześniej naDywać, gdyż ilość ich —  ze 
względn na skremny wym iar trybuny —  je s t nie
wielka.

W  zapowiedzianym matchu do o s ią g n ię ta  zwy
cięstwa nie wystarczy jednorazowe powalenie prze
ciwnika, le* z stosuje się tu  zasadę dwurazowego 
pokonania. G Jy zatem przeciwnicy mają po jedny m 
punkcie, muszą po krótkiej pauzie walczyć w dal
szym ciągu. O ostatecznem  zwycięstwie decyduje 
tf tee ie  rpotkanie.

Echa morderstwa prof. Bętkowskiego. P ’srra
lwowskie donoszą: E lia jz  Dźegała, sprawca mor
derstw a na osobie p ro t K arola ButkowBkiego, za
czął w ostatnich dniech o irzyw ać wielkie zdentr-

wańic, mówił do siebie głośno i krzyczał po no- 
Mcb, co dotkliwie dało się we znaki innym współ
więźniom w aresztach i , edczych przy nlicy Batore
go tak, że gdy nie mogli go skłonić do uspokojenia 1 
jau ra r stania „roblenfa wary a ta* ze s i t t ie ,  pobili 
fo . W tedy wkroczyła władza więzienna i odstawi
ła  Dżega>ę Jo szpitala więziennego przy nlicy Ka
zimierzowskiej.

A kt oskarłeu ia przeciw Dżegale już wygotowa
no; stanie on prawdopodobnie już we września 
przed sądem przysięgłych pod zarzutem  skrytobój- 
z* igr morderstwa.

Aresztowanie uczorych noJ zarzufe.ti ezpie-
9  Btwc. Z Budapesztu donoszą: Dwaj uczeni wę
gierscy dr Beła H o rra th  1 docent u n iw e rsy te t d r 
Arpad M ilioter, którzy chcieli udać się do Małej 
Azyl i  za trr-m a li się w Rumunii, zostali tam  a r t-  
latowani pod zarzutem  szpiegostwa, Po dwutygod- 
afcwem więzieniu wypuszczono Ich na wolność.

3 li  ijk  W B ałym sloku . P ijm a warszawskie do 
aą srą : R o b o tn ic y  w szy s tk ic h  praw ie b ia ło s to ck ich  
jahłzdów  przędzalniczych zaprzestali pracy Straj- 
kt^e około 3000 robotników I z każdym dniem

liczba strajkujących zwiększa się. Robotnicy żądają 
podwyżki do 40 procent.

W  tych dniech odbyła się narada fabrykantów 
białostockich, lecz rezultaty  narady zachowywane 
są w tajemnicy.

Jak kradną  W Eosyi ? p ism a warszawskie za
mieszczają następującą rosyjską historye: Miastu
Błagowieszczefiskowi przyznano w kwietniu b. r. 
pożyczkę na zaknpno zbota dla dotkniętych nieuro
dzajem, w wysokości 100 000  rb. Pieniądze prze
siane zostały do miejscowości Izby skarbowej. Bur
m istrz u rasta , po powrocie z Petersburga, zażądał 
od Izby skai bo woj wypłacenia przyznanej pożyczki, 
oświadczono ma jednak, że żadnych pieniędzy dla 
za .zada miejskiego nie otrzymano.

Nie koniec na tem. W  dniu 14 b. m. zarząd 
miejski otrzymał od gub rnato ra  żądanie przedsta
wienia szczegółowego sprawozdania, na co wydana 
została bezoośr-dala pożyczka. Zarząd miejski nie 
wie, co począć z tym fantem.

ŚW IĘTO PEŁK  CZECH.

Krytyk w opadach.
W niejednem prowincyonalnem miasteczku 

spotkać można młodego człowieka, który wśród 
rzeszy mieszczan wygląda jak  człowiek, który 
spadł tam skądsiś z księżyca. Nosi zwykle dłu- 
g e włosy, których, zdaje się, nie czesze, ma 
bladą, wynędzniałą twarz o nieregularnych ry
sach, z której jednak bije szlachetność, nos 
zdobią tanie okulary, a brodę trochę wło?ów, 
będących w ciągłem porozumieniu z niespokoj
ną jego ręką. — Dobrzy mieszczanie przywykli 
iuż do tego obcego zjawiska, ale mimo to, kie
dy z błędnym, w dal utkwionym wzrok.em jak  
lunatyk kroczy środkiem ulicy, patrzą na niego 
z takiem zaciekawieniem, jakie budzi karzełek 
wśród normalnie rozwiniętych ludzi. Z przyta
kującym aśmiechem przysłuchują się jego mo
wie, kiedy czasem opowiada o różnych kierun
kach w literaturze pięknej i o tym podobnych 
transcedentalnych rzeczach. Człowiek taki by
wa zwykle dobrowolnym, a bezpłatnym współ
pracom nikiem miejscowego czasopisma.

Takim właśnie jest również Brzetysław La* 
naczek.

Pewnego ranka wstał z tą Tadosną świado* 
mością, że poprzedniego wieczora spotkawszy 
rię przypadkowo w podmiejskiej restauracyi z 
redaktorom „Dzwonu”, został zaangażowany na 
krytyka, feljetonistę, korespondenta z P ragi i 
korektora wspomnianego miejscowego tygodni
ka. Pismo to miało około poltorasta prenume
ratorów, b. program jego zamykał się w sło
wach: konkureneya z drugim miejscowym ty
godnikiem „Młotem8! Obrona kilku miejsco
wych dostojników przed obrzydliwą opozycyą 
w radzie gminnej, kasie zaliczkowej i straży 
pożarnej i Dążenie, aby wszystkie budowy miej- 
sk; otrzymał do wykonania budowniczy X, 
gorliwy zwolennik „Dzwonu8! — No i wedle 
tego szablonu obrona wszystkich spraw miej
scowych.

Z uprawnioną pychą wstał tedy Brzetysław 
Iunaczek  z łóżka i pizedewszystkiem zwrócił 
się do swego starego, wyszarzałego surduta, 
aby się przekonać, czy owo zaangażowanie nie 
było tylko czczym snem. Jednakże me. Znalazł 
w kieszeni jeszcze dotychczas n ie u z d ę te  dwa  
ToSFfj poezyj i praski' dziennik, w którym była 
recenzya tych książek. Oddał mu to wszystko 
wczoraj redaktor „Dzwonu* z życzeniem, aby 
zainaugurował swoje czcigodne współpracow- 
nictwo krytycznym referatem o owych, jeszcze 
farbą drukarską pachnących książkach. Książki 
oddal mu z prośbą, aby przy rozcinaniu stro
nic ożywał tylko ostrego noża i aby się z nie
mi możliwie delikatnie obchodził, ho są prze*

znaczone na dar imieninowy dla jego siostrze 
nicy. Dziennik zaś praski dał dlatego, aby mógł 
poznać obcy sąd o tych poezyacb.

Brzetysław Lunaczek ubrał sia dziś tioskli 
wiej niż kiedyindziej i długo, długo oglądał 
swoją twarz w potrzaskanem lustrze. Przystąpił 
następnie do okna z dnmnie podniesioną głową, 
z pysznie wysuniętą naprzód p ersią i patrzał 
chwiię z pogardą na małomiejski ruch, ożywia
jący czworokątny, źle wybrukowany rynek. Chuć 
jego mieszkanie znajdowało się na pierwszem 
piętrze, to jednak wyaawali mn sie ci ludzie na 
dole tak maleńkimi, tak  śmiesznie drobnymi, jak 
zabawki dziecinne. Nie mógł się powstrzymać 
od uśmiechu na widok, jak  ci mali ludzie głę
boko się kłaniali grubemu, jak  beczka, bur
mistrzowi, który pyszue przechadzał się po 
rynku.

Służącej, która mu przyniosła śniadanie, roz
kazał surowo nasz krytyk, aby nikogo, bezwa
runkowo nikogo do niego nie wpuszczała, wy
jąwszy kogoś z redakcj i, który przyjdzie o go
dzinie piątej po rękonis. Stówa „redakcja* i „rę
kopis* wypowiedz:ał ze specyalaym akcentem

Potem zamknął drzwi na klucz i poważnie 
zbliżył się do stołn, na którym położył oba zbior
ki poezyi i praski dz-ennik. Usiadłszy zdmuchnął 
z rękawa pierze (n;3 czynił tego dotąd nigdy) 
i na chwilę zatopił się w myślach. Z pogardli
wym uśmiechem sięgnął następnie po praski 
dziennik. Pobieżnie przeczytawszy krytyczne u- 
wag:, rzucił go wkrótce na podłogę mrucząc:

—  Znowu takie bezwstydne Dochwaly! Temu 
już trzeba raz położyć kres! Nasi pisarze wsku
tek tych ustawicznych pochwał gotowi zacząć 
zadużo mvśleć o sobie, zasiadać na jakimś tro
nie sławy, gotowi od nas żądać czci jakiejś bo
skiej i już teraz zanadto zadzierają nosa, żądnie 
rozkoszując się dyniom kadzideł, lakie się na 
ich cześć pali codzienn'ew naszych czasopismach. 
To wzajemna podkadzanie sobie musi wreszcie 
nstać! Zaiste, najlepiej zagaję swoją działalność 
krytyka piorunowaniem na te  niezdrowe sto
sunki — a  więc napis-ę przedewszystkiem ostrą, 
ogólną uwagę w tym horunku. Zobaczę i Niecn 
się złoszczą, niech pękają se złości na mnie! — 
Odraza trzeba skari i to towarzystwo wzajem
nej adoracyi na praskim hrukn!

Z miuą bohatera popatrzył teraz na leżące 
przed nim książki i chwycił za pióro. Ale wtem 
przypomniał sobie, że lepiej będzie, jeżeli prze
czyta najpierw te dwa tak bezwstydnij wychwa
lane zbiorki poezyj.

Zabrał jię  więc do czytania. Chwilami tylko 
pobieżnie przerzucał stronice, chwilami z-ów 
dłużej zatrzymywał wzrok na niektórych wier
szach, niekiedy kiwał z pobłażaniem głową, — 
niek;edy się złośliwie uśmiechał, a podczas tego 
wszystkiego naciągał swoją rzadką bezbarwną 
brodę, źe w reszcie wyglądała jak  sztylet, któ- 
lym mierzył prosto w serce nieszczęśliwego au
tora.

Skończył właśnie czytanie, kiedy służąca przy
niosła mu onud, Spożył go prędko i wypiwszy 
duszkiem czarną kawę, wrócił znown do nracy. 
Zważywszy dokładnie wszystko, postanowił naj
pierw napisać dotkliwą awagę pod adresem pa- 
negiryzujących pseudokrytyków, przez co musi 
wprowadzić zupełny przewrót w krytyce (kie
dy myślał o tera, z radości błyszczały mu oczy), 
najpierw ugodzi w krytyka cwego praskiego 
dziennika, następnie chłodno potraktuje oba to
m ik i  p o e z j i  ostro, z aiemilosiernem wykazaniem 
ich wszystkich wad. Frzecie trzeba aufbWWr 
wykazać wszystkie błędy, sprowadzić go, choć
by nielitościwym sposobem z niewłaściwej dro
gi, potem zaś wspomnieć, jakie tematy powinien 
sobie obrać w swj ch utworach, jak  postępować 
przy ich opracowaniu i w jakim kierunku swoj 
talent rozwijać.

Postanowiwszy to, zaczął się Brzetysław Lu- 
naczek spokojnie przechadzać po pokoju. I  dłu

go, długo lśnił duży arkusz papieru nieskażoną 
bielą. Wioszcie okazały się na nim słowa:

„Jak  zorza wieczorna na zaróżowionym hory
zoncie8 — w krótkim jednak czas:e zniknęły 
pod gęstą kratą kresek. Następnie znów było 
można czytać:

„W  myśl palącej nas obawy i troski o nale
żyty- rozwój naszej literatury —  ale i ten wiele 
obiecu'ący noczątek ustąpił miejsca innemu, ten 
znowu nnemu i tak dalej. Długo, długo prze 
chadzał się Brzetysław. Lunaczek bez jakiegokol
wiek rezultatu po pokoju i stanął wreszcie zmę
czony przy oknie.

Tam lśniły w blasku, wiosennego słońca do
my na rynku, i “kbv odczuwały jakieś niezmier
ne szczęście, i grupki lud i, pizecbadzających 
się tam i z powrotem, zdawały się uśmiechać 
w spokojnem szczęściu. K rytyk zapatrzył się w 
nich i czuł, jak  rozczulało się jego serce. Było 
mu teraz przecie żal tych dwóch biednybh poe
tów. Oto wstaną jutro rano zpugodnemi, szczę 
śiiwemi twarzami, uśmiechającemi się do pięk
nej wiosny, a wieczorem może już będą trzy
mać w ręku straszny wvrok. Któż w it ozy któ
ry z nich nie sięgnie za... Ale przecie mogę, dolać 
trochę kojącego rany balsamu, zwrócić uwagę 
na niektóre dobre strony...

W  te n  spojrzał na zegar stojącego naprze
ciw m u sz a  i poznał ze zgrozą, że twskazówki 
ich stoją już na czwartej godzinie. Na Buga, 
pozostaje już tylko jedna godzina! Całą siłą 
pary -trzeba się zabrać do dzieła. Ogólne uwag' 
można odłożyć do jutra a zadowolić się same- 
mi uwagami o wydanych zbioikach wierszy.

Coraz prędzej zaczął się przechadzać po po
koju. Zacierał czoło, gryzł koniec rączki, ner
wowo kręcił brodę — nic nie pomogło! Roz- 
mlerzwiona fryzura mierzwiła się jeszcze wię
cej, a na czoło zaczęły występować krople 
potu.

I  zobaczył, jare z małego aomku z tamtei 
strony rynku —  tam się znajduje drukarnia 
„Dzwonu* — wychodzi znany człowiek. Jestto  
zecer, idący pc -ęk^ris. Lunaczek opadł w zw ąt
pieniu na krzesło. Cóż t e r a z  zrobi ? zluraz na 
początku strasznie się zblamnje! Jak , w jaki 
sposób tu taj spbie pomóc?!

Zanim kry tyk  swoją sytuacyę ze wszystkich 
stron dokładnie rozważył, wszedł do pokojn ze 
cer. Lunaczek poprosił go w rozpaczy, aby 
chwilę poczekał i zaczął z natężeniem wszyst
kich sił bazgrać coś na papierze. Ale nie wiele 
tc miało wspólnego z logiką.

Zecer, który go obserwował ze współczuciem, 
zapytał wreszcie:

—  Ale dlaczego się pan tem męczy, panie 
Lunaczek? Dlaczego pan tego nie w ytnie?

K ry tjk  wybałuszył na niego oczy i jąknął:
— W yciąć?
—  No, naturalnie; jak  długo jestem tu taj w 

drakarni, tylko wtedy miałem Rękopisy litera
ckich notatek, kiedy je nadesłali nakładcy; zre
sztą wszystko się wycinało.

—  Z innycn g?,zet ? A  czytelnicy —  a reda
k to r?

— Czytelnicy ich nie czytają, a  redaktor sam 
je wycinał.

lunaczek  machinalnie sięgnął po praski dzien
nik, który przedtem rzucił na podłogę, a  n a 
stępnie po nożyczki, rumieniąc się lekko. Chwi
lę patrzał na dziennik, a potem nożyezkami za
czął wycinać powoli wydrukowane tam, peany 
pochwalne o owych dwóch zbiorkach poezyj.

   AlrtJ ptTiSŁlj -tt TT uAuó! ' iA pan xu«
ma w tem jeszcze wprawy! — zawołał zecer, 
odbierając Lnnaczkowi dziennik i nożyczki.

Krytyk patrzał bezmyślnie, jak  zecer obie 
kolumny uwag ostrożnie wyciął, jak  je ziepił 
staremi markami poczfowemi i jak  z tym wy
cinkiem zniknął za drzwiami.

Tłomaczył z  czeskiego Ludwik K o sza rzy li,

E n  3la p7£e|os.dsrcli.
Kraków. 80 lipca. 

NOWY HOTEL Nr PODOWY, własność d ra  Adam sl ego 
ul. P o se lsk a , 2 2 . (Ó runtow uie odrestaurow any. P a rk ie ty  
Światło ele istryczre  re s ta u ra c ja , łaz ienk i 1 s ta jn ia  w 
m iejscu. Pokoje o 1 łóżkn od i .80 do S.:0  K, z dwoma 
«d 3 , i 0 do 1 k ronj: Józef P łaz  I : i a u ą  z Eędzina, fó- 
zof S tarzyk  z K ra to w a, sędzia T adeusz Paszkiew icz z No
wego T arg u , H el :na W róDlewska doktorow a z W arszo- 
wy, p ra ł. Józel M ysznga z m a tk ą  ze Lwowa, L udw ik  
Brze^ ń ik i z W arszaw y, H an s Etlrg-T z B lankenh tim , 
Jad w ig a  E ckha?dt z T arnaw y , Z u f t  Robaoze s k a  z P_- 
cz iry , faciej Jag ie lsk i z to n ą  z Zaw ie-cm , S tefan  P i 
ł a t  z K rakow a, Anioui Seweryn z D ąbrowy (ad T a r . 
nów). Jónef G ajew ski z A m eryki, R nd( if Sosnowa i z Ąn- 
drychowa. Dy L itr  Janusz  dew ioz z Ja rem czr Bogum ił 
fchndnicki z Lim aaow y, Cecylie G ren d esz jń sk t i J u lia  
_Kotows:a z có raanu  » Częstochowy, H ionał M endelskl 
inżyn .er z żoną Z6 L w off",

HOTEL BELVEDERE. u lica  Pasz .ow a, 1. 97, w pobliżu 
u worca Kolej. (Pokoje od 2 _oron. Łazienki, re s ta u ra c ja  

-Jiw iarnia n a  m iejscu)- d r  M. Tom aszew ski z Rnm j 
(Sławonia), inż. A rtu r F lach, W ilhelm  B raun z W iednia, 
kae, .jeopold Pustow ka z Przem yśla , Józef Jo h a b o w s ii 
z rodziną, H jien a  A ngenliob t s  cóuoą z W arszaw y, J u 
lian  Now ina Nowakowski ze S try ja , j f a r y in  T urkow ski 
z Iwkow y, F ra n u s  ska A tlas  z  :órką ze Lwowa, P io tr 
B artak  z J a ro  .law in, Szymon Z sn g  ze S tanisław ow a, 
Jakób Strbaoka z H alenke—# (Czechy), E dm u n d  H alle r 
z Jurozyo, T adeusz R an ick l z Ciechanowa, Leon Grlln- 
branm  z A lw erni, P aw eł M itręga Cieszyna, L uow ik 
W ołodkiewicz z  Kołom yi, T adeusz K asprzycki, d r J a n  
K n iu p  z io n ą  z W arszawy. Mary;. B rilhl z Chemio wiec, 
" lę-ra li ncbi z Jo nne  (F rtn cy a), kap. J a n  B lasei z ro
dziną s  W ie d n ia , d r  B arnard  i - r n t  f i  ze S tanisław ow a, 
H elena W il '• .  rodziną z K ijowa, J —sób H anses
z R y tra , W ac '- H onda x M jślenic, i^adia Doorow >lsira 
z P e tersb u rg a , Andrzej K reif n W iednia, H erm an  Schm id 
1  L inon, S. L anuau z P rzem yśla. Ernont K re„odits 
z Dei«ony (W ęgry), F ran c iszek  B em ska z B erna. E rich  
y. K ahłden z W rooławia, S ta n is ła w  W U aiowski z  rynem  
z Nowego Sącza.

Odpowiedzialny redastor i wydawca: 
Michał Konopiński.

Ziiursa felegraEc3Pr).
W iedeń, 30 lipea. K u rsa  giełdy wiedeński! j :
Losy a) procentowe: A ustiyac. zak ładu  Kredytowego 

obi. prc. z r. 1880 3-proo z7 7 " 0 , A -a t-yack iego  zak łada 
kredy t, z obL prc. z  r. 1889 3-pro. 247-oP, L reg a l. Ou- 
n a ji l 1870 100 złr. ó-pre. 973 50, Węg. B anku b in.
po 100 z łr 4-prc. 234-5 0 , P o ż y ć  ■ serb. yrein. po 100 fr,
6-proo. 1 ' 0 -50, b) bezprocentowo -.P udapeszte  ik ie (Basilioa) 
4 sir. 26‘15, Zakł. k red . d la  h . i p. po 100 złr. 474-— 
C lary złr. 40 m. k . — •— , Pożyczka m . L ub iany  2( z łi. 
b l -  , Czerwonego krzyża nustryack. ww. 10 złr. b* —, 
Czerwonego jj-zyża w eg To * . 5 złr. Bl-25, T o-y fund. 
arcykt cia R udolfa l ó  złr. f i l '— , Tureckie oblig. (rem. 
i j l e .  .,00 fr. 227-—,. T ureckL  oblig. prem . Kolei prc. 
227-ł.O, Losy kom. m . W ied n i- z 1874 r. 408'— .

Wiedeń, 80 lipca. P rzy  zam knięciu  wczorajszej giełdy 
popołudniowej no tow ano:

Akeye A nstr. Zakł. k red . 620-5° , węg Zakl. J lea y i. 
618-20, A nglobanku 332-50, U nionDanha j : 6-—, Lur ,e r  
bankn  506-26, B an k re rrin n  508*50, Bod jn ered it 1172-— , 
Galicyjsk. B anku  LiDotecznego 63t r —, Akcye prasluego 
B anku k red y t. 643-—, K olei państy -owych 648-—, kolei 
południow ej 124*2- ,  kolei mocnej 4 65’—, kolei czer- 
.iow ieckiej —■—, ilp in y  91?-—, R im f M uranyi 689-—, 
Prask iego  Tc w. żelaznego 3180*— , F ab ry k i broni 99 ,*—, 
Akcye tu re c k ie  ty t. 352":O, G al. K irp . Tow. n a 't .  865*—, 
Obi, węg. indem niz R en ta  *n .iowa 81*40, i  n s tr .
re n ta  koron. 8 P 8C, W ęgier, re n ta  koron. 81*20, 56-le in ie  
L isty  Tow. kred . ziem sk. 81*65, 4%  L ir ty  P u n k u  bip. 
82*—, 4 ‘/s°/0 L is ty  B ankn  hip . 90-7 \  6L/0 j s ty  B anku  
hip. —-—, *7 o L is ty  B anku  kraj 82*70. 41/2°/c Listy 
B in k u  k ra j. 91*4° , 4°/0 lal Obi. propiu 98*10, 4 n 
Gal. pożyczka k ra j . z r. 1893 81 *8 ' ' , 4%  pożyczka n  Lwowa 
81*60, 4%  pożyczka m, K ia k o ... 8 . '30 Losy tureckie 
228*— , M a-k! ' l  8*05, R uble  253 - ,  Rosy.' pożyczKi* 
 , Skoda 837*60, Powsa, B. depoz. — .

Usposobienie u trzym ane .

Berlin, — . . thm — WetTBUtiW
A ustryack ie  n o t, , 
kańsk ie  no ty  4 I9-2S, 3%  P-uB-ie Konwie 74*10, rło- 
skie —•— , * 2  PTCi polskie l is ty  zastaw n^ — *—, Nie
m iecki b a rk  p ań stw jw y  .133-50, A u e try a .k i akcye k re  
dytow e — * - ,  B erlińskie Tow arzystw o handlow e — *—, 
Diskonto K om anu it 181-&7 A ustryack ie  koleje państw , 
151- - ,  LomDardj 26-25, K an ad a  Pacific  21P 76, Losj* 
tu reck ie  — *—, lohen lohe  1 9-2 ' ,  P u o n is  25? t 7, G ef 
so n lirch n e r 181*—, H a m o u rg -A m o rjk a  P ackę ifahrk 
140*26, H ansa  993*60, Północny Lloyd 116*76.

30 linca. (Zam knięcie g iełdyj. Nawy Jo rk  
«nn >4 n rn ~  —^  -rtt .den  k ró d a  84*y6, 

j.ie noty 8 4 6 5 , R usyjskie n o t, ■ n -1—0 K m erj

Zakład arty styczno-kamieniarski 
i budowlany

i i i r n  M a l e s z u
naprzeciw  sm enterza 1 Krako- 
w le, poaiuUt wielki wybór goto
wych pom ników z piaskowca, g ra 
n itu  1 m arm uru . Podejm uje się 
w ykonania grobowców m iejscu 
i  n a  prorfinoyi. T elefon  1359 

24 172 O

O d  7  l i p o a  5919 62 0 

O B O

I ł o w a n a

P e iu tc n  t t m \ .

i s d y p y  s s n s p o i i i i  p o ! s b l .

Ceny przystępno.
Dojazd statkiem z Rjeki (Fiume) lub 
tramwajem elektrycznym z Abacyi-Mat- 
tnglie. 128 79 o

B

śmietanki sterylizowane
do kawy, herbaty i na kremy

poleca

Wojciech Olszewski
215 30 o C r a k ó w  
M ały B ja e k , t6§ ni. Szpitalnej. 

♦ 4 4 ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ » » ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Z g u b i o n o
broszkę sren rną  oasydowaną, em. konwalie, 
w ysadzaną dyam entam i, idąc  p lan tam i M o  
Drobnera 28 lipca o godzinie 8 wieczór, Uczer- 
wy znalazcu otrzym a .stosowną nagrodę. U lica 
D ługa 18, I  p iętro , Górkowa. 6323 2 4

Hoeo otwarta tac. przez VJys. c. k. Namiestnictwo

Biuro pośredn. służby i posad
d la  ofic. i  u rzędu, pryw ., oraz d la  wszel
k ich  kategory j służby domowo], gosp,, 

przem ., h in d l.,  re stan r., ho te l, i  t .  p.
fiząoowo unrawn, Biuro pośredn. 

przy kupnie i snrzeduży
m ajątków  ziems., kam ienic, lisó w  par
cel, wszelk. rodź. zakł. przem .-handl. etc.

Ager.cya handlowa z npraw n. do po
średn. w  k r  pnie i sp edaży produktów  
ziem n., roln. i fabr. (F rzy jm nje  c ię  za
stęp stw a  pierr-szorzędn. P . T . F irm  i  

Tow . a s e k n r ) 270 2 10

£ i« 3 u s ł a i  ai T k m i< ia £ o w i£ z a
b. prof. gim n. 

w Podgórzu, u!. Kr ik o w sk a .. 7  (1 aż przy 
starym  moście). N r tel. 2559. A dres d la 

koresp.: Tum idajow icz, Podgórze.

F l e l ą g i a i a r k a
ztajmie się chętnie chorą osobą, również 
stawia bańki. Długa 59, parter. 196 23 o

1 .  w :
(Jfasia Ałfcertame)
posługujący ubogim

w K r o M o , Kaźmierz, ni. X t a M o 4 3
Telefon 203

sprzedają najpowszechniej używane me
ble gięte, wyplatane lub z siedzeniem 
deszczułkowem, t. j. krzesła, fotele, ka
napy, bujanki, taborety biurowe i sa

lonowe.
Również przyjmują krzesła do wypla

tania, naprawy i politu/owania 
Xrzesfa i stoły do wypożyczania są 

na składzie. 131 67 c
Wycieraczki kokosowe, oiaz własnego 

wyrobu plecione trzcinowe, w różnych 
wielkościach.

Chodniki kokosowe do kościołów, 
urzędów na schody, korytarze i do przeu- 
pokoi._  ' _    . . .  a i i, _

Irakami Literackiej w Krakowie, dl. Jagiellońska 10

s i s s a i k i

1 uGlElI
K r s k d ą  j k .  I ^ a  6 .

D ^ o o e N a  w y s y ł k a
W skrzynkach dodawanych gratis.

Przy dłuższym abonamencie znaczne 
ustępstwa.

Dzieła beletrystyczne, literackie, ar
tystyczne i naukowe w języku pol
skim, francuskim, niemieckim, an
gielskim, włoskim. Osobny dział dla 
dzieci i  młodzieży N a jś w i e ż s z e  

BO' GŚCi. 5730 12 0

Katalog naukowy i  dodatkiem 6( hal., beletrystyczny z dodatl.jem 1 K 10 hal.,, ogólny z do- 
datkiem 1 K  50 hal. — Dodatek do katalogu na rok 1912/13 40 hal. wraz z przesyłką

F O T O f i R A F I C Z N E  a W S A T Y
w cenach od 6- — 80 6oo-— koron, różnych 
fabrykatów  w najw iększym  wyborze i  po 
n ajn iższych  c e n a c h ..............................poleca-

i X .  Ł A R X 3 C H
K rak ó w , u l. S zew sk a  ty lk o  1. 19.

Aparat, ja k  rycina n a  klisze */» cm - z 3 Kase .mi
i  m i g a w k ą ............................................................... K  —

Z podwójnyn w yciągiem  m iech? . . . . .  K  40 — 
Ip a ra t  K odaka najnow szy n a  p łaskie  film y 

3 3 *  z aplanatycznym  objektywem  i au to 
m atyczną  m i g a w k ą ................................ Ib 35*—

208 17 10

K ą p i e l e  p a ® w @
z  k w a s e m  w ę g lo w y m  w  z a k ła d z ie  w o d o le c z n ic z y m

J S r ó  K u p c z y k a  219 10 10

i L J L .

( 0 9  w e t e m  j m k i  M i m ”
11 53 0 Kcron

Józef triada. O p o r u j ,  powieść 7  2 tom. na tle prześladow ana unitów 4*— 
B. lioleslauita. P a r a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 tom- . . . . . . .  2’40

— N ad S p r - u ą ,  pomieść  ....................................       i*o.
— N a d  m o b f y m  D u n a j e m ,  powieść . • . . . . l-2 0

J. U. hiemceuics. Z j r w D tj  z o a c z b j c i i  w  X V I I I  w ł o k u  l u d z i  —*40 
Do nabycia w Administracyl Reformy*, oraz we wszystkich księgarniach

Skład główny w księgarni G. Cebethrera i Ski w Krakowia.

¥ / p i j 0 3  za rp z
3 pokoje słoneczne, prz"dpokój, kuchn ia  etc., 
przy ul, M ickiewicza 4 (don poezjj j II  piętro, 
w  Podgórzu. — W iadon-ość u  Jakóoa  Bobera, 
K rakó .r, Stradom  25. 6170 3 3

Z a  6  b r o n
beczułkę 5 kg. b ru tto  z p n k o m i f e ]  fo ry u - 
d z y  wysyłi za zaliczką fabryczny s k ł a d  
s e - ó w  B R A C I P  „ .A I lC K lC if ,  K r  - 
k ó w ,  W l c l o p o f  e  7  F .  C enniki różnych  
g atunków  serów w ysyłam y darmo i opł»tn i0 * 

3453 44 100 .

Kot, X.Cś<li 20.003
ma do umieszczenia zaraz na I  lub II 
hipotekę (P° pożyczce amortyz.) reai.- 
nuści w Ki akcwip, Biliro pożyczek hi
potecznych F. Waldmana, K ra k ó w , pi. 
Pominikański I. 2. Telef. Mr 2367.

271 2 3

DswenSsi eisLfejc ja®
instaluje i naprawia najtaniej wod ug najnow
szej metody 363 10 10

Optyk i m ic h a n k . ul. EarmelicLa 1. 15.

Założony w rokn 1872

Zakład a t t j s t j t a u - a i t n i s r f i

Kraków, ul. Rakowicka 9. tel. 4*62
w ykonuje grobowce i pom niki, tak  w m iejscu ja k  
n a  piow incyi, oraz poleca wielki wypór pom ni
ków gotowych z plaski../ca, 

81 166 0
i  g ran itu .

N leiscka
władająca językiem polskim, poszukuje 
lekcyj albo konw ersacji w języku nie
mieckim. Przyjmie także lekcye za obia
dy albo w godzinach popołudniowych. 
Zgłoszenia: Groble 20, godz. 3— 5. 
Ceny przystępne. 246 3 0

W i n . o g p o n a
deserowe, najszlachetniejszy gatunek, słodkie 
juk  miód, 5 kg. ć X . m orele, r  rykozy brzo
skwinie 5 kg, 4 K, jabłka groszki, śliwki 5 kg, 
3 K, wysyła Jeno  Muller, właściciel winnic, 
KisKunbalks (Węgry), 59a3 10 ló

P i e i t t n i a r f e a
poleca się Sz. Publiczności. Podejmuje 
się opieki nad chorymi po domach — 
wykonuje także masaż. Ulica Czarno
wiejska 1. 23, front, I I  piętro. 2-10 i ł  o

T T t K t i K  K C t U S K I

niezawisły organ polityczno-społeczny
w y c h o d z i  w B o c h n i  p o d  r e d a k e y a ]

L e o p o l d a  i 5 i ? o » e i i L e j ? ^ a r

P rzed płata  k w arta ln a  1‘40 I{, IStumer po- 
jed yn czy  10 hal. D ° n ab ycia  w  Z rak o w ic  
y b iurze d z i e n n i k ó w  H opcasa i S alo

m onowej, oraz w  ^ K sięgam i po sldej<.
E b e r t a ,  ’ Sław kow ska 3 (H otel Sabki).
P oszu kiw an y n a  K r a k ó w  i o k o l i c ą  
zdolny i sum ienny zb ie ra sz  anoii-ów  za 

60(0 w ysoką  prow izyą. R eferencye Konieczne. 3 5

Adres: Bochnia, Hynek A  B. —  " elefor. 20.
m Tir-r̂ 1 — -      -


